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W W WO JNI E N ER WÓW  Z NIEMCAMI

O JN A  OBECNA JE S T  NIE TYLKO W A L K Ą  ZBROJN Ą. LECZ 
w rów nym  s topniu  m a lką  m oraine,  w o jną  ne rw ów , k tóra  dz ia łan iem  
p rzez  o d p o w ied n ią  p ro p ag an d ę  na siły m o ia tn e  p rzec iw n ik a  może nie 
tylko zm ierzać  do s łab ien ia  'ego  odporności  duchowej,  lecz n aw et  
wpłyriąć na  rozs t rzygnięc ia  m il i ta rne .  P rzy k ład em  tak im  jest  an g ie l ­
ska p r r p a g a n d a  drugiego frontu począw szy  od ub. roku. Nie pozwoliła  
ona Niemcom  na p e łn e  w y korzys tan ie  r e z e rw  po odw roc ie  ze S ta l in ­
gradu i dop ro w ad z i ła  przy c iągłym iej nas i len iu  do wycofan ia  się na 
l in ię  Prutu.  W w ojn ie  po p rzed n ie j ,  zan im  za łam ał  się  niem. front bo ­
jowy we F ranc ji ,  N iemcy otrzym ali  po tężny  cios na  f roncie  m oralnym, 
w ym ierzony  celn ie  p rzez  St. Zjedn.,  Wilsona, w je&o pro grą mi e tzw. 
14 punk tów . ( ,

P rz y k ład  celowej wojny n e rw ó w  da je  p rop ag an d a  n iem ieck a .  Cdy  
odnosili  zw ycięs tw a  Niemcy z ap o w iad a l i  u rząd zen ie  E uropy na m oołę  
g e rm ań sk ą  na tysiąc  lat,  G oebbelss  w l icznych  m ow ach  tw ierdz ił ,  iż 
N iem cy  są p o w o łan i  do k ie ro w an ia  Europą, Gdy a rm ie  niem. zaczęły 
ponosić  klęski,  p ro p a g an d a  ich zm ien iła  front i zaczę ła  t łum aczyć  
światu,  iż N iem cy w a lczą  w obron ie  własnego bytu, a osta tn io  w o bro ­
n ie  Europy  p rz ed  za lew em  bolszewizmu, za co n iew d z ięczn e  lo tn ic tw o 
a l ia n ck ie  niszczy im m ias ta  i zab ija  kob iety  i dzieci.  Myliłby się n ie ­
s te ty  ten, k toby  sądził ,  iż n ie  zna jdą  się na iw ni,  którzy  uw ie rzą  w te 
b ezcze ln e  k łam stw a  niem. W ied zą  o tym dobrze  Niemcy, a G oebb les
w osta tn ie j  m owie  podkreś l i ł ,  iż wo jna  n e rw ó w  ma tak ie  samo zna­
czen ie  jak  i w a lk a  zbrojna.  P rasa  niem.,  k tó ra  w r. 1939 tłum aczyła ,
iż Sow ie ty  słusznie za jm ują  nasze Kresy Wsc hodnie,  jako z iem ie e tn o ­
g raficzn ie  u k ra iń sk ie  i b ia ło rusk ie ,  obecn ie  p o d ch w y c i ła  nęsz własny 
a rgum en t;  iż Rósja chce  zab rać  pół Polski za zgodą a liantów , Prz£ 
czym nie w spomina  już an i  słowem o ch a ra k te rze  e tnograficznym tych 
ziem. Z bezcze lnym  cynizm em  u b o lew a  się n a d  losem Łucka  i Pińska, 
m ówiąc ,  że są ohe Po lakom  tak  drogie  jak  Lublin  czy Lwów, ale, a le  
n ie  wspom ina  się Krakow a,  Łodzi,  Poznania ,  czy Katowic.



2  O n h t  J P°.W* dziennikarzom w Berlinie, iż Rada Główna
Upiek. ,est dostateczną reprezentacją  polityczną Polaków, ale prze-

2 mipT t?, 12 “ I T *  'e ' pr?zes> m ianow any przez okupanta, ponadm łes. trzymany był w w ięzien iu .
zWaIf r CT ° tworzyli, W Kr ak owi e  teatr dla ludności polskiej i na- 
dricóm w ”r  T ym ■ ,a d o w a  „polski" chociaż własnym ro-
Ł u d o w y ^ M . k  ; S l S ęktSffla otworzyli „Polski T eatr

Niemcy zamieszczają obecnie w swojej prasie, która idzie też za­
granicę stare fotografie z ghetta w Warszawie, jakby ono jeszcze dziś 
“  “  1 n ie ieden Niemiec w Reichu, czy nawet Ang-lik w Londynie
morze rzeczywiście uwierzyć, że ghetto to istnieje. Niedawno nawet
7 Pr ,rweT e anuźlelsklm znalazł się głos przeciw wysiedlaniu N ienców  z r ru s  Wsch.. zeby się im nie stała krzywda.

Na wszystkie te szczegóły winna zwracać stale uwagę nasza pro­
w l n n v b  z,agranIczna. Stałe tygodniowe artykuły G oebbelsaw  „Reichu" 
winny byc odpowiednio wyjaśniane z nasze) strony. Nie należy te«o 
lekceważyć, gdyż propaganda niem. trafia przez prase krajów neutral­
nych rowmez i do naszych aliantów. Nasza stacja „Świt" ma w tym 
Ł  Nie eCZnet P° ,e łodzią. Nie bądźmy’ zbytnio romanly 
„ l i ™ ,  r0nmy *ez nad Finlandią, Węgrami i Włochami, którzy 
w naszej obrnneiena f.re.n!e , nawet  jednego słowa nie przemówili 

Gdv wnick 1 ° . '^ l a a Potwierdzali w swojej prasie stan. niem. . 
wackiri 3 0' sk a . rosYls.kie Zbliżyły się do dawnej granicv czechosło- 
kraidm tfJ .pras ' e . anglelsklel ukazały się głosy, że Czechosłowacja jest
Czesi ; i ! t V  e,e n a '7J1?ksz’?t °P0r przeciw  okupantowi. W istocie Czesi nie tylko mają oddany Hitlerowi rząd Hachy który z okazii
a lk n T o w ' l e  l Sł3W' ł ST g° mocodawcę i ostro zaatakował
para WSpan' ały przemysł zbrojeniowy czeski pracuje pełną

r , i '  3 1Ch fUch p °dziemny jest nader słaby Widać z te 
go )ednak, ze propaganda czeska jest też bardzo sprytna.

Z LISTÓW  ST. TH UG UTTA DO M ŁODEGO PRZYJACIELA:

N ir w ie m lahvćgłUPieC' "ie szarp sią ,i tak świata nie przerobisz.
r yi ’ C’. 26 ° n “igdy nie b?dzie doskonałym. Alegdyby nie było na sw iecie ludzi, którzy kochają dobro i współ-

krzvwdv luż H ^ 1 °  ^ - i e d l i w o ś ć  i l i e ' Z   _k lzywtły< W  by dawno cały ten świat zgnił jak padlina

P O DECYZJĘ W SPRA W IE  
U S T R O J U  R O L N E G O .

Parts? Z^ CuIESKIEd KAMPANII W O JSK O W EJ NIEMCY OGŁOSILI 
Państwo Polskie za nie istniejące i dotychczas jeszcze, choć spotykają 

. oraz dotkliwsze mepowpdzenia, upieraią się przy tej popełnio- 
e. Przez s.eb.e zbrodni. Wszakże nie udało im V a n ?  n T  chwile 

i zerwać naszego życia państwowego pomimo okupacji całego Kraju



i choć ogłosili bu tn ie ,  że doszczę tn ie  i na  w iek i  zmie tl i  z p o w ie rzc h n i  O 
św ia ta  P aństw o  Polskie ,  m imo wszystk ich  swoich sukcesów  o d n ies io ­
nych  w p ierw szym  okres ie  wojny, n ie  zdołali  sp raw ić ,  aby s traciło  
ono swą ciągłość, aby choć na chw ilę  p rzes ta ło  is tn ieć  i  działać ,  P r o ­
p a g an d a  niem. ro z p ę ta ła  w śc iek łą  a k c ję  w całym św ie c ie  w k ie ru n k u  
u tw ie rd z e n ia  wszystk ich  w p rzekonan iu ,  o d p o w iad a jący m  ich d a ­
niom, że Państw o  Polskie  decyz ją  H i t le ra  z d n i a  12 p a ź d z ie rn ik a  1939 r, 
zostało u n ice s tw io n e  i że od tego dn ia  is tn ie je  jedynie  w św iec ie  c ie ­
niów, ułudy, w m arz en ia ch  sza leń có w  politycznych, u zn aw a n e  w y ­
łączn ie  p rzez  ludzi o d e rw an y c h  od rzeczywis tości,  n iep o w ażn y ch ,

W p raw d z ie  ta a k c ja  p ro p a g an d y  niem. nie zdo ła ła  w p łynąć  d e ­
cydu jąco  na k sz ta ł to w an ie  się rzeczywis tości ,  nie pozostała  jednak  
bez ś ladów  nie ty lko  w opin ii  publicznej  na rodów  ziedn.,  ale n ie ­
k iedy  rów nież  i w op in ii  pub licznej  po lsk ie j ,  Najwyższy czas o trząs­
nąć  się z re sz tek  tych sugestii,  k tóre  mogą p o k u to w ać  jeszcze w n a ­
szej św iadom ośc i  i odzyw ać się' n ie fo r tunn ie  tu ówdzie  zam iast  m ó ­
wić  o , p zyszłym P. ństwie .  P o l sk im 41, o „p o czą tkow ym  okresie  życia  
państw ow ego*’, o „powstan iu  P o l sk i“7 o „p ie rw szym  okres ie  n iep o d le ­
g ł o ś c i 4, na leża łoby  zw ycza jn ie  m ówić  o okres ie  pokojowym , który  n a ­
s tąp i  po zw ycięsk im  zakoń czen iu  wojny. .

Należy o trząsnąć  się spod w p ły w u  sugestii  n iem iec k ic h  m e  tylko 
w myśleniu, a le  i w dz ia łan iu .  Byłoby bow iem  p a rad o k sa ln e ,  gdyby 
one p rz e t rw a ły  obecność  , N iem ców  na z iem i polskiej ,

R zeczpospoli ta  jest w s tan ie  najwyższego zagrożenia .  Może w kró tce
z iem ie  jej uw oln ione  b ęd ą  od n a jeźdźcy  ca łkow ic ie ,  tak  lak  obecnie  
są odeń uw oln ione  częściowo. Przez  cały czas wojny d z ia ła ją  w ra ju  
n i e p rz e rw a n ie  lega lne  w ładze  polskie,  u zn aw an e  przez  cały Naro 
Polski  i przez  narody  z ;edn. do w a lk i  z N iem cam i.  W ładze  te muszą 
dz ia ła lność  sw ą przystosow ać  do w arunków ,  wyw ołanych  d z ia łan iam i  
w o jennym i i sy tuac ją  fak tyczną  w ytw orzoną  p rzez  te dz ia łan ia .  Nie 
mogą też  pozostaw ić  bez zmian us taw odas tw a  dotychczas obow iązu ­
jącego w Polsce  i dupuścić  do tego, aby zawisło ono w próżn i  i stało  
się f ikcją ,  o d e rw a n ą  od rzeczyw is tości ,  w ytw orzonej  p rzez  w arunk i  
w ojenne.  Szczególnie  jask raw o  p o trzeb a  czujnej dz ia ła lnośc i  us taw o­
daw cze j  wys tępu jącej  w d z iedzin ie  ustro ju  rolnego. Nie w ys ta rczą  tu 
n a w e t  n a j lepsze  prog ram y i w ytyczne  do program ów , sk ie row ane  
w n ieo k re ś lo n ą  przyszłość. , ,

Działa lność  P ań s tw a  Polsk iegu  i jego w ładz  nie zaczyna się o- 
p ie ro  w przyszłości (np. ,tod chw il i  us tan ia  o k u p ac j i  n iem iec  lej 
B łędem  n iew y b acza ln y m  byłoby ogran iczen ie  tej dz ia ła lnośc i  wy łącz ­
nie  do p rac  p rzygotow aw czych .  Państw o  Polskie  n ie  p rzesta ło  dzia łać  
ani na chw ilę  p rzez  cały czas wojny. W ojna  p o w in n a  była dop ro w a­
dzić  energ ię  w ładz  do na jw yższego n ap ięc ia .  K ie ro w n ic tw o  życia go­
spodarczego  Polski musi się u jaw n ić  w o d p o w ied n im  ustaw odastw ie  
Dotychczasowe ustawy ag rarne ,  a p rz ° d e  wszystk im  ustaw a  z gru 
n ia  1935 r. o w ykonan iu  re form y rolnej,  b ę d ąc a  wyrazem  p rzeb rz m ia ­
łego zupełn ie  kom prom isu  politycznego, nie mogą ani chwi l ci u/.ci



4 obow iązyw ać .  Opieszałość  w tej dz ied z in ie  by łaby  c iężk im  b ł ę ­
dem  o n ied a jący ch  się  p rz e w id z ie ć  k o n se k w e n c ja ch ,  N iezw łoczne  
w y d an ie  ak tó w  ustaw odaw czych ,  n o rm u jący ch  ustrój ro lny  w Polsce  

zgodnie  z dążen iam i ludu w ie jsk iego  i o b o w iązu jący ch  od chw il i  ich 
w ydan ia ,  leży w dobrze  z rozum ianym  in te res ie  Pa ń s tw a  i S p o łeczeń s tw a ,

Z U C H W A Ł  R A D Y  J E D N O Ś C I  N A R O D O W E J

a) Pań s tw o  p rze jm ie  n a tychm ias t  po w o jn ie  — na p lan o w e  
zab ezp ieczen ie  p rz eb u d o w y  u s t ro ją  ro lnego  — w sze lk ie  
p ry w a tn e  obszary  z iemi p rzek racza jące j  50 ha

b) Z zapa>ów ziemi będ ą  tw o rzo n e  j ed n o ro d z in n e  g o sp o d a r ­
s tw a  c h ło p sk ie  o w ie lk o śc i  od 8 do 15 ha

c) Do tych n o rm  zostaną p o w ię k sz o n e  gaspodar.  k a r ło w a te

d) Lasy zostaną u pańs tw ow ione .

:a z  c z ę ś c i e j  n a d c h o d z ą  w i a d . o  p o w t a r z a j ą c y c h
się typowo b an d y ck ich  w yb ry k ach  różnych grup i g rupek,  p o dszyw a­
jących  się pod m iano  organizacyj n iepodleg łośc iow ych .  Najczęśc ie j  są 
to bo jów ki  ko ł tuńsko-oenerow sk ie ,  w y s tęp u jące  pod firmą ..Narodo­
wych Sił Z bro jnych"  (NSZ), Szereg  tego rodza ju  zbrodniczych  fak tów  
opu b l ik o w ała  osta tn io  w ychodząca  w W arszaw ie  Agencja  Inform. , ,W ieś“. 
W iadom ości  o tym m ożna też cze rpać  od naocznych  św iadków , z re- 
lacyj ustnych i p i śm iennych .  Ma to m ie jsce  szczególnie  na Podlasiu ,  
w Łomżyńskim  i K ie lecczyźn ie ,

B andy te  wszystk ich  sw oich  p rz e c iw n ik ó w  dz ie lą  na  „kom unis tów "  
i „bandy tów ",  i gdzie im się daje,  tam  k a tu ją  i m ordują ,  K orzysta jąc  
z w a ru n k ó w  konsp irac j i ,  podszyw a ją  się  pod m iano  po lsk ich  org. nie'* 
pod leg łośc iowych .  Nie cofają  się  tak że  p rzed  p ro w o k a c ja m i  i d e n u n ­
c jac jam i  dz ia łaczy  n iepod leg łośc iow ych  z innych ugrupow ań,  g łównie  
ludow ców  i socjalistów. Skoro sami- n ie  czują  się na s i łach  do p rz e ­
p ro w a d ze n ia  „ l ik w id ac j i" ,  wów czas  w ykazy  n iew ygodnych  sobie osób 
podsuw ają  żandarm om  n iem ieck im , k tórzy  sk w ap l iw ie  z tego korzy­
sta ją .  Znane  są też  w y p a d k i  podobnej  zbrodn icze j  roboty  ze strony 
po l ic jan tó w  g ranatow ych  (szczególnie na  Podlas iu  i w Środkow ej  Ma- 
łooolsce).

Z d ajem y  sobie w p e łn i  sp ra w ę  z c ięża ru  pub l icznego  oskarżen ia ,  
jak'.e zmuszeni  jes teśm y w ysunąć  pod ad resem  tych środowisk, które  
m ają  czelność używ ać  i n ad u ży w ać  o k reś leń  w rodza ju  . .polski“ , . .na­
rodow y" ,  czy „ka to l ick i" ,  a są w rzeczyw is tości  zwykłym i bandam i,

P A N IC Z Y K Ó W IE  H U L A JĄ



trudniącymi się mordem i donosicielstwem. Jest to wszakże ko- C  
nieczność. W szelki bandytyzm, z prawa czy lewa, jest zbrodnią. ^  
Musi też być tępiony i wytępiony aż do korzeni.

Owe bandy, reklamujące się szyldem NSZ-tu, z reguły znajdują  
oparcie  po dworach, dla których są „swoimi" ludźmi". Przywódcy ich 
rekrutują się z różnego rodzaju i typu ,,synków szlacheckich", z po­
śród ,,złotej młodzieży" i „niebieskich ptaków". Ordynarnie i po ban- 
dycku reprezentują „prężność" ginących resztek szlachetczyzny, jej 
najgorszego wyraju: buńczuczności i okrucieństwa wobec słabszych,  
uniżoności i płaszczenia się wobec mocniejszych. Paniczyki wyżywają  
się, paniczyki hulają.

Świadoma, zorganizowana wieś polska stoi jednakże czujna i go­
towa. Rozumie ona, że w obecnej sytuacji rozniecanie lub podtrzymy­
wanie  walk wewnętrznych strnowi zbrodnię. I to zbrodnię zdrady  
i dyw ersji na korzyść wroga zewnętrznego. Tym bardziej, tym silniej 
wszakże i zdecydowanie  przeciwstawia się i tępić będzie wszelkiego  
rodzaju warchołów i zbrodniarzy. Tych, którym można przem ówić do 
rozsądku i sumienia, ostrzegamy. Nie dość jest mieć „Polskę" na ustach 
lub na standarze. Polskę trzeba mieć w sercu i reprezentować J ą 
czynem.

Natomiast niepoprawnym warchołom i zaślepionym zbrodnia­
rzom godną odpowiedź nieść będzie  — samoobrona chłopska.

P R N D U K C JA  ZW IER ZĘC A 
G O S P O D A R S T W  MAŁYCH I W IELKICH W POLSCE

W pracy pt. „Zagadnienia wytwórczości zwierzęcej w Polsce", 
wydanej w 1938 r. przez Tow. Oświaty Rolniczej w Warsza­
w ie  obliczono, że w 1936 r, było w Polsce ogółem 10 milio­
nów 198 tys. sztuk bydła rogatego oraz 7 mil. 59 tys. sztuk 

świń, Z tego przypadało:

a) na mniejsze gospodarstwa do 50 ha — 9 mil. 136 t. sztuk 
bydła rogatego i 6 mil. 414 tys. sztuk świń,

b) na majątki większe  ponad 50 ha — za ledw ie  729 tys, 
sztuk bydła rogatego i 40^ tys, sztuk świń.

Wynika z tego, że chłopi, posiadając ok. 75°/0 obszaru użyt­
ków rolnych, hodowali prawie 90°/0 bydła rogatego i 94% 

świń ogólnej produkcji zwierzęcej w Polsce.



„ C E N T R A L I Z A C J A  
DEM O K R A T Y C Z N A "

VV POLSKIM ŻYCIU PODZ. OBOK WIELKICH UG RU PO W AŃ
politycznych istnieją także liczne ośrodki drobniejsze, o zasięgu naj- 
częściej  miejscowym i mniej lub więcej skrystalizowanych celach  
i taktyce, Stale wyrażaliśmy przekonanie, iż zbyt rozproszkowana orga­
nizacje winny usilnie  zmierzać ku scaleniu, ku formowaniu bardziej 
uchwytnych ośrodków dyspozycji, Im bliżej końca wojny, tym sprawa
ta staje się bardziej nagląca. ( . '

W ostatnich tygodniach dokonało się takie scalenie  na odcinku  
drobnych grup lew icy  polskiej, stojących na gruncie patriotyzmu i ra­
dykalizmu. Utworzyły one „Centralizację  stronnictw Demokratycznych,  
Socjalistycznych i SyndykalistycznychA W skład Centralizacu w cho­
dzi 6 ugrupowań: Stronnictwo Polskiej Demokracji,  Polskie Str. Dem o­
kratyczne, Polska Ludowa A k c j a  N iepodległościowa, Robotnicza Partia 
Polskich Socjalistów, Ludowi Socjaliści  , ,Wolność“ i Svndykal s :i, N o­
wy ten blok wychodzi z założenia, że w obliczu dokonywujących się  
przemian w św iec ie  i wobec wzrastającej agresii imperializmu so­
w ieck iego,  koniecznością jest zgrupowanie wszystkich sił w Polsce,  
zdolnych -nie tylko do szerzenia radykalnych haseł,, ale i do natych­
miastowego dekretowania reform społecznych.

Ze swej strony możemy tylko wyrazić żywe zadowolenie  z pozy­
tywnych osiągnięć tych grap lew icy  polskiej na polu konsolidacji orga­
nizacyjnej, Pódobnie też z ich zamierzonych celów: walki z rodzimym  
faszyzmem i kołtuństwem, rozładowania PRR-u, oraz walki o reali­
zację  radykalnych reform społecznych, Nie przeceniając zasięgu Cen­
tralizacji, nie można wszakże nie doceniać jej realnych możliwości,
które n iew ątp liw ie  i s t n i e j ą  w  w i ę k s z y c h  ośrodkach m i e j s k i c h .  Chłopi
ludowcy z dużym zainteresowaniem śledzą rozwój myśli, p lanów i czy­
nów miejskich ugrupowań demokratycznych, zrzeszających głownie  
pracowników umysłowych. \

T W S C H O D N I '  OKRES ŚWIĄTECZNY UPŁYNĄŁ POD
znakiem sowieckich zwycięstw  na odcinku południowym, Do wielk ich  
sukcesów należy zaliczyć w ypędzenie  Niem ców z Odessy, dużego portu 
czarnomorskiego, skąd można rozciągać daleko p o s u n i ę t ą  Kontrolę na 
półw, Krymskim. Odległość z Odessy wynosi  do rumunsk. Zagłębia 
naftowego w Ploesti — 380 km., do Bukaresztu — 410 km., czyli go­
dzinę lotu bombowców. Zresztą Ploesti było ostatnio si lnie bombar- 
dc wane przez lotnictwo amer. Po zajęciu dużego miasta rum, Czer- 
n iow ce  (w pobliżu Zaleszczyk), wojska ros. zbliżyły się do Jass, w a--  
ńeg węzła kolejowego  między rzekami: Prut i Seret. Rozpoczęli rów­
nież Rosjanie ofensywę na Krymie, osiągając znaczne powodzenie

Z FRONTÓW  
W A L K I



( z a j ę c i e  S y m fe ro p o la ,  K e r c z u ,  T e o d o z j i  i in.) N a  z i e m i a c h  p o l s k i c h  r T 
w i ę k s z y c h  z m i a n  n ie  m a. O to c z o n e  są  n a d a l  i a t a k o w a n e  m ia s ta :  K o -  « 
w e l ,  B ro d y  i T a rn o p o l .  N a  p łd .  od  S t a n i s ł a w o w a  n a ^ o d c in k u  w y s o ­
k i e g o  ł a ń c u c h a  g ó r sk ie g o  o s ią g n ę ły  w o j s k a  sow . g r a n i c ę  p o l . - c z e c h ,

F R O N T  Z A C H O D N I  S p o k o ju  w  c z a s ie  ś w ią t  n i e  było .  U s ta lo n y m  już  
z w y c z a j e m  s i l n e  e s k a d r y  s a m o lo tó w  bry t .  a t a k o ­

w a ły  N ie m c y  w  n o cy ,  a m e r y k .  —  w  d z ie ń .  T r u d n o  b y ło b y  w y l i c z a ć  
w s z y s tk i e  b o m b a r d o w a n e  o ś ro d k i ,  s z e re g i  ich  ro s n ą  w  n i e k o ń c z ą c y  
s ię  ł a ń c u c h .  S p o ś r ó d  w ie l k i c h  m ia s t  a t a k i  b o m b o w e  p rz e ż y ły :  H a m ­
burg ,  F r a n k f u r t  n. M e n e m ,  S z c z e c in ,  B ru n sz w ig ,  A k w iz g r a n ,  B e r l in ,  
A u g sb u rg ,  O s n a b r i ic k ,  S z w e in f u r t  i td . Po  ra z  p i e r w s z y  a m e r ,  b o m b o w c e  
s i ę g n ę ły  do  t e r e n ó w  p o l sk ic h ,  a t a k u j ą c  P o z n a ń ,  B ydgoszcz ,  Cedynię, 
G d a ń s k .  W p r z e c i w i e ń s t w i e  do  b e z ł a d n y c h  d o ty c h c z a s  a t a k ó w  s o w ie c ­
k i c h  n a  W a r s z a w ę ,  g d z ie  n i e s te ty ,  u c i e r p i a ł a  g łó w n ie  p o l s k a  l u d n o ść ,  
lo tn ic y  a m e r y k .  w y k a z a l i  n a d z w y c z a j n ą  c e ln o ś c .  J a k  o p o w i a d a j ą  p o ­
d ró ż n i ,  k tó r z y  p r z y b y i i  z P o z n a n ia ,  b o m b y  r z u c o n e  t a m  w  sa m  D z ie ń  
W i e l k a n o c n y  t r a f i ły  d w o r z e c  k o l e jo w y  o ra z  w i e l k i e  z a k L d y  f e b ry c z n e  
(C eg ie ls k ie g o )  i n o w o w y b u d o w a n e  w y t w ó r n i e  s a m o lo tó w  m y ś l iw s k ic h .  
S t a l e  t eż  b o m b a r d o w a n ą ,  są  n ie m .  u r z ą d z e n i a  w  z a c h o d n ie j  E u r o p i e .

P Z K R A J U
I Z A G R A N I C Y

O l  S K A  A G E N C J A  T E L E G R .  (PAT) W  L O N D Y N I E  O G Ł O S IŁ A  
iż o d d z i a ł y  A r m i i  K r a j o w e j  w  P o l s c e  o t r z y m a ły  od  R z ą d u  P o l s k ie g o  
i N a c z e ln e g o  D o w ó d z t w a  p o l e c e n i e  n a w i ą z a n i a  ł ą c z n o ś c i  z s o w ic c -  
k im i  o d d z ia ł a m i  w o j s k o w y m i ,  k tó r e  p r z e k r o c z y ł y  g r a n i c e  P o lsk i ,  w  ce^u 
w s p ó ln e j  w a l k i  z w r o g ie m  n iem .  W y m y ś l  te j  i n s t ru k c j i ,  k o m e n d a n t  
A r m i i  K ra j .  n a  O k r ę g  W o ły ń s k i ,  n a w i ą z a ł  k o n t a k t  z d o w ó d z t w e m  
sow , w  re j .  Ł u c k a .  O d d z i a ł y  p o l s k i e  w  w i e l u  m ie j s c o w o ś c i a c h ’ w e s z ły  

o w s p ó łp r a c y  b o jo w e j  z w o j s k a m i  sow , P o l s k a  a k c j a  z b r o jn a  n a  ty-  
• a wr ' v° i s ĉ n iem . n a b r a ł a  s z c z e g ó ln e g o  n a t ę ż e n i a  n a  W i l e ń s z c z y ź n ie  
i W o ły n iu .

P o w a ż n a  i w p ł y w o w a  g a z e t a  a n g i e l s k a  „ O b s e r v e r ” w  a r t y k u l e
p t .  , ,Nasz o b o w i ą z e k ” p isz e ,  że  W. B r y t a n i a  m a  z o b o w ią z a n ia  w  s to ­
s u n k u  do c a łe j  E u ro p y ,  a  s z c z e g ó ln ie  w z g lę d e m  d w ó c h  p a ń s tw ,  z k t ó ­
ry m i  r a z e m  w e s z ła  do  w o jn y .  S ą  to F r a n c j a  i P o l s k a  O b a  te  p a ń s t w a  
w e s z ły  do w o jn y  n i e p r z y g o t o w a n e .  W . B r y t a n i a  m a  z a d a n i e  odbudo^  
w y  ty ch  p a ń s tw .  J e ś l i  c h o d z i  o F r a n c j ę ,  to l ą d o w a n i e  w o js k  ang.  
i a m e r y k .  n a  je j t e r e n i e ,  b ę d z i e  już d l a  n ie j  W y z w o le n i e m .  0  d a l -  
sz y ch  s w y c h  lo sa ch  b ę d z i e  s t a n o w i ć  s a m a  F r a n c j a .  J e ś l i  c h o d z i  o P o l ­
skę ,  W. B r y t a n i a  m u s i  u c z y n ić  w s z y s tk o ,  a b y  w y w i ą z a ć  s ię  z d a n y c h  
jej p r z y r z e c z e ń ,  Alarsz , S t a l i n  w i n i e n  uwra ż a ć  za c e l  sw e j  p o l i t y k i



w łaśc iwe rozwiązanie, stosunków polsko-sow. W. Brytanii nie
wolno zmieniać zdania jeśli  chodzi o zagadnienie wolności i n ie ­
naruszalności granic Państwa Polskiego.

W Szwecji  ukazała się  książka pt. „Kraj b e i  Quislinga". Autor, który 
przebywał dłuższy czas ostatnio w Warszawie, opisuje z głębokim  
współczuciem c ierpienia Polaków podczas okupacji niem. Kilkanaście  
dzienników szwedzkich zamieściło  wyjątki z tej książki, której p ierw ­
sze wydanie  zostało szybko rozsprzedame.

Polskie  Dow ództwo Naczelne komunikuje, że oddziały Armii Kra­
jowej w  dn. 7 do 9 marca rb. zniszczyły 16 pociągów na liniach: 
Krasne — Brody i Krasne -  - Tarnopol Ay Trembowla. Ponadto nie  
dopuściły one do wycofania z Tarnopola 5 pociągów ewakuacyjnych.  
W samym zaś Tarnopolu i pobliskich Mikulińcach stoczyły pomyślne  
walki z Niemcami, zdobywając broń maszynową. Na Wołyniu oddziały  
Armii Krajowej stoczyły pod Włodzimierzem Woł. 3-dniową bitwę  
z wojskami niem.

Na W ęgrzech wszvstko podporządkowane zostało władzom niem.  
Nowy rząd węg. pozostaje ca łkowicie  na pasku Hitlera. Regent Horthy 
uląkł się i ugiął, idąc niesławnym śladem czeskiego Hachy, norwe­
skiego Quislinga i in. Bezpośrednio po okupaęji nastąpiły tam w ie lk ie  
aresztowania, przeprowadzane przez gestapo w stosunku zarówno do 
obcokrajowców, jak też demokratów i socjalistów weg. Jednocześnie  
Amerykanie rozpoczęli w ie lk ie  naloty bombowe na Budapeszt.

Król w iosk i  Wiktor Emanuel zrzekł się tronu na rzecz swego syna 
Humberta. Uczynił  to pod naciskiem politycznych ugrupowań włoskich  
i przy aprobacie aliantów. Rząd Badoglia zwrócił  się do Ameryki,  
Anglii i Rosji o nawiązanie norjnalnych stosunków dyplomatycznych,  
Rosja Sow, zgodziła się na to, natomiast Amervka i W. Brytania-od-  
pow iedziały  odmownie. Stosunki z rządem włoskim Badoglia utrzy­
mują alianci nadal za pośrednictwem swego dowództwa wojskowego.

PO K W IT O W A N IA  Fundusz prasowy: II 6) Franciszek 200; Stela  
50, Kazik z Michałkiem 127; 9) Podlas 50, Dług 50, Drzymała 50;
111 3) Góra 100, Górka 100. Burmistrz 250, S ę k . 50. Wuip 100, Handel  
200, Edek 80, Stryjo 200, Zygmunt 100, Rafał 100, Żychliwi 150, Że­
liwo 100, Konrad 10, B. Matari 20; IV a Lew 100; 16) na cele
specjalne 170: Fimdusi specjalny II 3) Na samopomoc L 600,
L. sól 400; III 2) 1610; 6) Wisz 500, Julek 20, S i e r p '20, Rn ba 20,
Wiśnia 20; 8) . Na gwiazdkę *— Niebór 70, Stary 120, chemik 250,
Łubin 200, Bronek 200, Szum 200, Miły 200, W ozak '50, Kobyła 30. 
St i/y 50, Szopka 30, Szewc 20, Młody 30; 13) Wspólnota 4000;
3) Na m iejscową apteczkę — Marmur 500, Ryś 60, Wołodyjowski 210, 
bez pokwitowania  400;


